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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S a n k t - P e t e r s b u r g  d .  t) s t y c z n ia .  _

P r z e z  rozkazy dzienne C e s a r s k i e  m ia n o w a ­
n i : 3 i z. i d .  D ow ódz ca  i7 go  e k w ip a ź u  i okrętu  
M m heyten,  kapitan l e y  rangi  B oh dan ow icz  t y , 
Kontr-admira łern i  D ow ódz cą  s e y  brygady 3ey  
d y w .  f l o t t y ;  Dowó dzc a  i 5go ekw ip ażu  i okrętu  
K a im , kapitan i e y  rangi  F l i g e L  adjut.ant J . C . M .  
Ł a z a r e w  sgi,  ró w n ie ż  K o n t r  admirałem i D o w ó d z ­
cą 2ey bryg.' 2 ey  d y w .  i lo l ty;  —  4 b.  m.  l iczący  
się w  w oy sk u  Jen .  major Z a y c o w  s g i ,  K o m e n ­
dantem Odessy,  na mieysc e  Jen.  - maj. Si l ina.  —- 
U w o ln io ny  zostaje ze s łużby ,  za w y r o k ie m  sądu  
w o y s k o w e g o  , za n ie p rz yz w o i t e  s tanowi  swojemu  
postępki ,  kapitan załogi  K i j o w s k i e y  Jerm oiuw icz ,  
pozbawiony  zarazem ra n g ,  sz l ach ec twa  'i znaku  
zasług w oje nny ch  i zn iżony  do s topnia sz er eg o ­
w e g o ,  t. prawem w y s ł u g i .

Ukaz y  C e s a r s k i e  do Rządz.  Senatu.  6 g r u ­
dn ia  z. m.  Prz y  u w o ln ie n i u  ludzi rang n iższych ,  
nagradzanych  za n ienaganną s łużbę  rangami ofi-  
c e r s k i e m i ,  n ie  mają odtąd b y ć  pobierane żadne z 
t e ,r0 w zg lę du  op łaty;  za leg łośc i  też,  z lego źródła  
Doliczające się,  zostają da row ane .

g tego£ m. Z u wa gi  na prze łożone  przez M i ­
ni stra  Ośw ie ce n i a  p o w o d y ,  zak łady  n a u k o w i  gu-  
bern i i  Ghersoriskiey i T au r y c k i e y ,  poddane zostają 
pod z w ie r z c h n i c t w o  Kuratora S zk ó ł  Odesskich.

2 i  t e g o i  m.  Sztabs- l ekarz sz p i ta ló w  W a r ­
sz a w s k ic h  R ebrow ,otrzymuje stopień Assesora K o l -  
l eg ia ln ego .

25 t e g o i  m.  P re zy d en t  H o ł g e r i c h l u  i n i l s n t -  
sk iego  R.  R .  St.  von  Ginę,  na własną  prośbę,  o t r z y ­
muje zu pe ł ne  od s ł uż by  uwol n ie n i e .

Z o s ta ją  m ia n o w a n i: Radc y  S ta n u :  Okrę go ­
w i  P o c z t - ln s p e k t o r o w i e  Pasenko, P ro to p o p o w  i 
Żolobow,  i N a cz e l n ik  oddz iału w Dep artamenc ie  
p oc zt o w y m  PJ asilew ,  Rzecz.  Radcami  Stanu.

Z l i c zby  w y b r a n y c h  przez zgromadzenie m ic y -  
skie Pet ers bur sk i e  kandydatów , Prezesem Sądu  
H a n d l o w e g o  tu teyszey  stol icy,  Na cze ln ik  oddz ia łu  
w  Dep artamenc ie  Mini s ters twa  S p r a w i ed l i w o śc i ,  
R a d c a  K o l l e g ia n y  Ł ysenków ,  a low ar z y sz e t n  jego 
R ząd ca  ka nc e la ry i  Departamentu  P o l i c y i  W y -  
k on a w c z e y  w M in is ter s t w ie  Spraw W e w n . ,  Radca  
Kol leg .  Lewhowiec.

51 t e g o i  m. Spra wują cy  obowiązki  T o w a r z y ­
sza Ministry Sp r a wi ed l iw o śc i ,  pomocnik S e k r e t a ­
rza Stanu,  R.adea Stanu,  Szatnbelan P a n in ,  S e k r e ­
tarz em Startu.

i b. in.  Ober-prokuror  i Departam.  Rządząc .  
Senatu X ź ę  Ł oban ow -R ostow sk i  , Radcą  T a y n y m .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
(art. u r z ę d )  

z B  o ż e y  Ł a s k i
M Y  N I K O Ł A Y  I ,

C e s a r z  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l  P o l s k i ,  
etc.  etc.  etc.

Z a p a t r z y w sz y  s ię  na a r t y k u ł  g t y  postano­
w ie n ia  K r ó le w s k ie g o  z d. 5 (17) c z e r w c a  1817, o 
ty tu ła ch  ho norowych;

Chcąc uznać c iągłą  w iernoś ć  ku T r o n o w i ,  
jaką okazuje b y ł y  Senator Kaszte lan A l e x a n d e r  
K o l u m n a  (P a lew sk i,  oraz dadź mu znamieni ty  d o ­
w ó d  N a sz e go  w y so ki eg o  zadowolen ia ,  z p o wo du  
c h lu b n eg o  postępowania jego, podczas  ostatnich w  
K r ó l e s t w i e  P o l s k i em  zaburzeń;

Na pr zeds tawien ie  Namies tn ika  tegoż K r ó l e ­
stwa;

P o s t a n o w i l i śm y  nadadź,  i  n inieyszem w rz e ­
czy  sarney nadajemy,  po mi e n i cn em u  A l e x a n d r o -

w i  Kolumnie  (Palowskiem u,  by łemu Senatorowi  
Kasztelanowi,  tytuł  Hrabiego Króles twa N a s z e g o  
Polskiego,  oraz zalecamy mu nosić go i uż yw ać  
n3 czele innych s w y c h  nazwisk i dostoyności, mieć  
chcąc, aby tytuł  takowy, po zeyściu obdarzonego,  
wbraku prawych płci męzfciey potomków,przeszedł  
na synowców jego MikołajaiKonrada W a l e w s k i c h ,  
z potomstwem tychże prawem i w prostey linii.

Dan w Petersburgu dnja 1 ( i5)  stycznia i833 r. 
(podpisano) N I K O Ł A Y .  

przez C e s a r z a  i K r ó i . a :
Minister Sekretarz Stanu: Stefan Hr.  G rabowski.

-----------------  (T .P .)
R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
M a g a  d. io  s tyczn ia .

Gazety nasze udzielają z K ch o  de  la Frorl-  
t idre,  co następuje: „Gdy Jenerał  C aste l lań e  ż y ­
czył  sobie widzieć Jenerała C h a s s e , zastał go 
w małey kazamacie, k lórey okna, przez bombę 
roztrzaskane, właśnie reparowano. Szanowny w e ­
teran przyjął go uprze ymie, i zdaw'ał się z przy­
jemnością słuchać oddawanych pochwał  jego i  
całego woyska waleczności.  Ma lat 65, lubo w y ­
gląda na starszego, 5 stóp i 7 do 8  cali wysoki .  
Ciała swojego już prawie wcale  nie może u ż y ­
wać.  lecz jego dusza zachowała całą swoją dz ie l­
ność, a jego szlachetna obrona, którą sława jego 
walecznośc i uwieńcza,  okazuje dostatecznie moc 
jego charakteru. Po w z ią ł  by ł  zamiar, z oblegają­
cymi,  gdyby opanowali  c y t a d e l l ę , w  powietrze  
się wysadzić.  Gdy  K r ó l  PP(ihelm  o tern się do­
wiedział ,  rozkazał mu tego planu zaniechać. Czę­
s tował  Jenerała C aste l lań e  winem szampańskiein,  
co tenże przyjął  i pi ł  za jego zdrowie.  Gdy mu  
Jenerał  Castellańe  powiedział ,  źe między Fran-  
cuzkiemi officerami , którzy w tey ch w i l i  mają 
służbę w  cytadell i ,  źnayduje się K api tan,  który  
w woynie  l l i szpańskiey  s łużył  w jego brygadzie,  
Jenerał C hasse  ż y c z y ł  go widzieć  ; gdy tenże 
przybył ,  uściskał  go, i rozmawiał  z nim o kam­
paniach, które zdawały się go bardzo rozwese­
lać. Przy pożegnaniu dz iękował Jenerałowi  C a ­
stellano  za jego grzeczność, i wyrazi ł  swoją wdzię­
czność za postępowanie Jenerała G erard .  W y z n a ł  
n i e m n i e y ,  iż bol eść ,  którey doznaje będąc zmu­
szony do otworzenia bram cytadel l i ,  jest złago­
dzona, tein przekonaniem, iż Francuzi  umieją je­
go obronę oceniać.“ (G .P P .)

: — D n ia  1 2  —
Od czasu,  jak B e l g o w i e  zmieni l i  Francuz-  

kie  w o y s k a  na naszey gra nicy ,  dowia duj emy  się  
o l icznych prz e kr oc z en ia c h  na szych  granic .  —  
W  ty ch  dniach  nastąpi  powszechna  zmiana w sta­
n o w i s k a c h  naszego w o y s k a .  (G.C.)

—  D n i a  iii  —
Od woyska naszego donoszą ,  źe dow-ódzcy 

zostali upoważnieni  do udzielenia jedney 6tey  
części  ich woyska i4dniowego urlopu. Co jednak 
dopiero po i 5 b. m. może mieć mieysce,  d ok tór eg o-  
to dnia zmiana stanowisk woyskowych.  uskutecz­
nioną zapewne będzie.

W  roku p rze sz ły m  pr zy b y ło  do F le s sy n g i  
1,256 k u p ie c k i c h  o k r ę t ó w , a 1,166 od pł yn ę ł o ;  
z w y ją t k ie m  k i l k u  ok rę tó w ,  do in n y c h  p or t ów  
przeznaczonych,  w sz y s t k ie  te okręta ud a ł y  s i ę  ku  
A n tw e r p i i .

— D n ia  l i  —.
Lis ty  prywatne  z Londynu  donoszą:— „ W e  

wszystkich okręgach głośne zadziwienie spostrze­
gać się daje, że gabinet Angie lski  dozwala,  aby  
mężny Chasse,  z swojemi rycerskiemi żołnierzami,  
do Francyi  b y li  zaprowadzeni. Zbierają w szędzie



sk ładki  na korzyść r a n n y c h  H o l l e n d r ó w  , i d l a  
pozos ta łych  rodz in po poleg łych .  Na dowód przy­
jaznych uczuć A n g l i k ó w  może s łużyć , ze l i togra- 
fowane  p o r t r e ty  j e n e r a ł a  C hasse , po 5 fu n tó w 
szte rl ingów płacono.  ( G .fP .)

B ruxe.U a d . 12 s tyc zn ia .
Porobiono  tu zakłady,ze p rz ed  dniem igo maja 

będzie  Sk a ld a  o t w o r z o n a ,  w  sposobie d o b r o w o l ­
nego porozumienia ,  lub  przemocą.

W  G an da wie  a resz towano onegday w  nocy 
o b y w a te l a  B r i a lmo nt  i odp ro w adz on o do wię z ie ­
nia.  (G .C .)  ___________

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d . 1 s tyc zn ia .

Z rozkazu K r ó l o w e y  Jeymości ,  zgromadzi ły  
się niżey w yr ażon e  osoby, dnia 5 i g rudnia ,  w pa­
ł a c u  k r ó l e w s k i m ,  gdzie P . F r anc esco  de l  Pino,  
mi n is te r  sp ra wi edl iw oś c i ,  nas tępujący ak t  odczy­
tał :  , ,Z a r ę c z a m  i  za św ia d cza m  n in ieyszem , Łe w e­
z w a n y  b y łe m , na  ro zk a z  K ró lo w ey , p r z e z  p ie r w ­
szego  S e k r e ta r z a  S ia n u , P r e z y d e n ta  R a d y  M in i­
s tró w , do zn a yd o w a n ia  się d z iś  na poko jach  K ró ­
la  J m c i , g d z ie  p r z y p u s z c z o n y  b y łem  p r z e d  p o ­
łu d n ie m , a ta m  za s ta łe m  n a stęp u ją ce  osoby: A r -  
c y -B is k u p a  K a r d y n a ła  z  Toledo , P . F r a n c is z k a  
Castanos,  P r e z y d e n ta  R a d y  K ró le w sk ie y , P . F r a n ­
c is zk a  Zea  B e rm ude z  , P r e z y d e n ta  R a d y  M i n i ­
s tró w , tu d z ie ż  w szy s tk ic h  in n y c h  M in is tró w  i  z n a ­
c zn ą  liczbę osób w ysokiego  s to p n ia . fP  p r z y to m ­
ności osób w szy s tk ic h , w r ę c z y ł m i  K r ó l  J m ć  w ła ­
sn o rę c zn ie  n a p isa n ą  d e k la r a c y ą , k tó rą  m i J .  K . M .  
r o z k a z a ł  odczytać ,co  u c z y n i łe m w y r a ź n y m  g ło sem , 
a b y  od w szy s tk ic h  zo s ta ła  zro zum ianą . (Nas tępują 
s łowa  de kl a ra c y i  , umieszczoney w  poprzedzają­
cy m ,  8 N.  K u r .  L i t .  a daley:) Z a p y ta łe m  się ca łego  
g ro n a  p r z y to m n y c h : c z y l i  takow ą  d o k ła d n ie  z ro ­
zu m ie li;  w s z y s c y  odpow iedzieli, iż  z ro zu m ie li z u ­
p e łn ie . P o  u ko ń czen iu  tego  a k tu , d e k la ra c y ą  tę  
k a z a ł  K ró l z ło ż y ć  tv a rch iw u m  sekre ta rya tu -, w  
dow ód czego, w y d a łe m  teg o ż d n ia  n in ie y sze  św ia ­
dec tw o  w  M a d r y c ie  i 83z.

—  D n ia  3 —

Dzisieyszatjrazeta N a d w o rn a  zawiera  na s t ępu ­
jący ,  dn ia  1 t. m. da to wa ny,  przez K r ó l o w ą  pod­
p is a n y  d ekr e t ,  do pierwszego Sekre t a r za  Stanu i 
P r e z y d e n t a  R a d y :  „Na Zgromadzeniu S tanów przez  
Dos toynego pop rzednika  mego, Don Garlosa V ig o  
ąwołanem,  oraz w  pa ła c u  B u e n - R e t i r o  w  r .  1789 
o d p r a w ia n y c h  n arad ach ,  żądano pr zyw róc eni a  d a ­
wnego n as t ęp s t w a  t r onu  p łc i  ż e ń s k i e y , jakiego 
po rządek  przez d e k r e t  z d.  10 maja 1715 zapro­
w a dz onym  został,  i k t ó r y  przez p ra w o  2, ty tu ł  i 5, 
oddz ia ł  2, za twie rdz onym i uśw ię con ym  był .  Na  
t a k o w y  wniose k  odpowiedz ia ł  K r ó l ,  móy Dostoy- 
n y  po p rz e d n ik ,  iż w y d a  rozkazy,  aby  udz ie lono 
•w t a k o w y c h  p r z y p a d k a c h  z w y c z a y n ą  p ra g m a ty ­
czną  sankcyą.  L  tern wszystkiem spo wo dow ały  
K r ó l a  ró żne  wzg lędy  na okoliczności  czasu , że 
u k ł a d y ,  tyczące się tey  s p r a w y ,  chociaż takow e 
przez  za twierdzenie  s tanów,  swoję p r a w n ą  w a ­
żność osiągnęły,  w s t r z y m y w a ł  u siebie; zaś po ru­
szenia,  jakie w  ty m  samym r o k u  w Eu ro p ie ,  a 
p o ź n i e y  i na  Pó łw ysp ie  n a s t ą p i ł y ,  b y ł y  p r z y ­
czyną ,  źe owe pos tanowienie  zostało w  u k r y c i u  
dotąd,  aż K ró l ,  móy drogi  i k o c h a n y  małżonek,  
d n ia  2.9 m arca  1829 r., t a k o w ą  sankcyą  pragma­
tyc zną ,  na  wieczną  pamią tkę  i w y k o n y w a n ie  t e y -  
2e ogłos ić  roz ka za ł .— W s p i e r a j ą c  się na  udz ie l ­
n y c h  zamiarach  Króla ,  i zważając,  że okol iczno­
ści , k tó re  za t rzymanie d e k r e t u  spowodowały  i 
p r z e d ł u ż y ł y ,  j u?. zupe łn ie  us ta ły ;  rozkaza łam,  za 
zgodzeniem się J .  K .  M., aby ro zp ra w y  K or t e z ó w  
z  r o k u  1785, o b ezpo średniem  następs twie  tronu,  
i  wyrzeczone  w  ty c h  r o z p r a w a c h ,  względem t e ­
go przedmiotu  w id ok i ,  jako d la  kra ju  ważne  do- 
kume nta ,  dosłownie  d r u k i e m  ogłoszone zostały.”  

— Pro tes tacya  K r ó l a  przy ję tą  została w  ca łey  
s tol icy,  z nay w iększym  zapałem nayży  wszey r ado­
ści .  W c z o r a y  umieszczono t a k o w ą  w'naszey ga* 
zec ie ;  okrzyki :  Niech  żyje Król !  niech żyje K r ó lo ­
wa! p r e c z  z Karol is tami!  roz lega ły  się po wszyst ­
k i c h  u l icach  M a d r y tu .  Nasze ministeryuni jest t e ­

raz urządzone;  lecz mówią , iż w tym składzie nie 
może pot rwać  długo,  gdyż jeszcze wie lk ie  zacho­
dzą n ieporozumienia  między P .  Ofal ia  i P.  Zea; 
a n a w e t  K r ó l o w a ,  n iekonten ta  z os ta tn i ego ,  p o ­
n ieważ  często sprzec iw ia  się każdemu rodzajowi  
re formy.  (G .C .)

F  b a n c r  A.
P a r y ż  dnia <J stycznia .

X i ą ż e  Au m ale  z nay większą gor l iwośc ią  po­
święca się n a uk om  w  College H e n r y  IV .

M o n ito r  ogłosi ł  K ró l .  rozporządzenie ,  na mo­
cy  k tórego  w Brest ,  T ou lon  i R o c h e fo r t ,  założo­
ne  w r .  1 8 1 9  przez  ówczasowego M in is t r a  m a ­
ry na rk i ,  B arona  Po r t a l ,  ecoles de mais trance ,  w  
k tó rych  dozorcy i mays t rowie ,  mający  kiero%vać 
robotami  ró ż n y c h  rzemieś ln ikó w,  do budowa nia  
ok rę tó w  na leżących ,  wyksz t a ł cen i  zostają, n ow e  
urządzenie  otrzymają.  A d m i r a ł  R i g n y ,  t eraźniey-  
szy  M i n i s t e r  m a ry n a rk i ,  chce m a r y n a r k ę  F r a n ­
cuzką  podnieść na wzniosleyszv stopień w y d o ­
skonalenia.

Opła ta  poczty l is towey do Hiszpani i  została 
podwyższoną;  ten ś rodek  ma styczność z nowemi  
urządz ić  się mającemi  związkami  pocztowemi ,  
m iędzy  F r a n c y ą  i Hiszpanią .

j e d e n  dz iennik donosi,  że M in i s te r  B a r t h e  
zamie rza ł  skonf i skować  naynowsze  p i semk o P .  
C hat eaubr ian d ,  i ty l ko  na w y ra ź n e  żądanie  K r ó ­
la  ods tą p i ł  od tego zamysłu.

W y s t a w i e n i e  pom nik a  na cześć zmar łego 
P .  K az im ie rz a  P e r i e r a ,  po lecono A r c h i t e k t o w i  
P a n u  Lec le rc,  c z łonko w i  I n s ty tu tu .  (G .C .)

—  D nia 10 —
Słyc hać  o n o w e y  konw ency i ,  między  D w o ­

ra m i  P a r y z k i m  i Lo nd yńsk im  zawar tey ,  w  ce lu  
prędk iego  za ła twien ia  sporów między D o n  P e -  
d r e m  i D o n  M ig u e le m  w Po r tuga l i i .  M ó w ią  t a k ­
że, iż wczo ra y  i;ano P o s e ł  Br ezyl iy sk i ,  poka zy­
w a ł  list j ednemu z tu te ysz ych  n a y p i e r w s z y c h  
b a n k i e r ó w ,  k tó ry  za wie ra  w ia d o m o ść ,  iż oba-  
dw a  g ab in e ty  p os t anow i ły  dz ia łać na ko rzyś ć  D o n ­
n y  M a r y i .

Dziennik i  oppozycyyne  i m in is t e rya ln e  za ­
r ó w n o  nie są zadowolone  mową P. M a u g u in .

R ząd  , jak mówią  , mia ł  nakazać  ocenie n ie  
war tośc i  z a b r a n y c h  pod em ba rg o  okr ę tó w  H o l -  
l ender sk i ch ;  ma to nas tąp ić  w  s k u t k u  nowo za­
szłych d y p lo m a ty c z n y c h  u k ła d ó w ,  s tosownie  do 
k t ó r y c h  takoweż  środki ,  r ów n ie  i w A n g l i i  p r z e d ­
s ięwzię te  zostały.

F ranc uzk o-K a to l ic k i  Kośc io ł ,  założony przez 
X ię d z a  C h a te l  , pomnaża  coraz ba rd z ie y  liczbę 
s w y c h  s t ron nik ów ;  o czem z n as t ępu ją cych  s ta ­
ty s ty c z n y c h  pod ań  przekonać  się można: w r. i 33o 
n ik t  z t ey  sek ty  nie by ł  pochowany,  jednego o-  
chrzczono , a 4ch zaślubiono.  W  r o k u  i 8 5 i,  11 
pochowano,  197 ochrzczono i i 84 było  zaślubin; w  
i 832,  100 osób było  poch ow any ch ,  2 2 D  o ch rzczo ­
ny ch ,  a u5i zaw ar to  małżeńs tw.

-  D n ia  11 -
Nowa,  t a k  nazwana,  roma ntyczna  szkoła,  n a ­

b ie ra  co raz  większego p op ędu  i si ły.  Po w sz e ­
c h n a  c h ę ć  obudzi ła  się z tego wzgl ędu  do  ję­
zyka  Niemieckiego.  X ię ga r s tw o Niemieckie  mo ­
że ztąd n ie  małe odnieść korzyści .

Onegda y  rano  rozs ta ł  się z ty m  świa t em ,  w  
bardzo  podeszłym w iek u ,  s ł a w u y  M a te m a ty k  L e ­
gendre ', stoso%vnie do jego woli ,  ciało jego ma bydź  
p o c h o w a n e  w  A z e te u i l , w  sposób jak na ys k ro -  
mnieyszy.

Na przedmieśc iu  S. A n to n ie g o ,  rob ią  teraz  
s tudn ię  Ar tezyyską .

W  dniu 17 b. m. spodziewany jest p ow ró t  
K r ó l a  7, całą  rodz iną  do P a r y ż a .

W c z o r a y  H r a b i a  A p p ° nJ*  Po s e ł  A u s t r y a c -  
k i , odwiedz i ł  X ię c ia  B r o g l i e ,  gdzie wszczę ła  się 
rozm ow a  o w s t r zy m ani u  przez Ho l le nd ró w Au-  
s t ryackiego  o k r ę tu  , powracającego z A n tw e r p i i , 
k tó r ą  opuśc i ł  dn ia  6 s tycznia.  Poczem Po se ł  Au-  
s t ry aok i  oświadczył ,  ^  n *e w ątpi ,  aby D w ó r  je­
go nie nas tawa! p rzy pif irwszey sposobności  na 
H o l l a n d y ą  o do p e łn i e n ie  t r a k t a t u  d.  i 5 l i s topada ,



o ile takow y ściąga się do wolności żeglugi na 
S kaldzie . Z tego powodu wnioskują prędkie ukoń­
czenie Relgiysko-Hollenderskiego sporu: nie zdaje 
się bow iem  , aby Rząd H ollendersk i nie chciał  
zważać i na Anstryi przedstawienia.

Król Hiszpański, pomimo sprzecznych w ie ­
ści , przychodzi ciągle lubo zwolna do zdrowia. 
K ró lo w ey  udało się dwóch niezgodnych z sobą 
M inistrów PP. Z e a  i O /a lia  pogodzić, i ostatni, 
posiadając zupełną przychylność K rólow ey, kon- 
tentuje się drugiem mieyscem w gabinecie. Na 
now y rok nowe zaszły zmiany między urzędni­
kami; prawie w'szyscy A lc u d e s  de C asa  y  G or- 
te  (Sędziowie K rym inalni) oddaleni zostali. Hra­
bia B a in eva l  P ose ł  Francuzk i,  i Kawaler L ie -  
b erm a n , Poseł Pruski, złożyli K ró low ey  listy  od 
sw ych Monarchów do Króla F erd yn a n d a . (G.PF.)

Od dnia 24 z. m. zjawiła się znowu cholera 
w  jedney wsi departamentu Mozy, gdzie już w ie ­
le osóh z tey  zaraźliwey choroby umarło.

Jeńcy Holenderscy rozlokowani będą w H es-  
din , Bethuue, Aire i Sl. Omer; w  ostatniein miey-  
sou mieszkać będzie Jenerał Ghasse z swoimi o- 
l icerami sztabowemi.

Jenerał Erlon zdał dowództwo w  zachod­
nich Departamentach, Jenerałow i M ennier, z po­
wodu, iż jako Par Francyi chce mieć udział w  
posiedzeniach Izby Parów.

Taż sama gazeta czyni u w a g ę , żo gabinet 
Londyński nie koniecznie dobry wybór uczynił,  
w przeznaczeniu Pana Stratford Canning na P o ­
sła do Petersburga.—  Poseł A ngielski w Peters­
burgu otrzym uje, równie jak w W iedniu , rocz­
nie 10,000 luntów szlerlingów dla utrzymania 
blasku sw ey godności.

Utrzymują tu, źe syn X ięc ia  W r e d e ,  w y ­
słany został do Petersburga, w celu porozumienia  
się względem G reckiey  pożyczki, która codzien­
nie znayduje w ięcey  trudności.

— D n ia  12 —
W e d łu g  nadeszłych z B ła y e  wiadomości, nie 

używ ała  X iężn a  od kilku już dni żadney prze­
chadzki po w ałach.

H r. Pozzo di Borgo oczekiwany tu jest z 
końcem tego miesiąca, z Londynu.

Półko  w nicy Auvray i Łałfayette , mianowa­
ni zostali Jenerat-Majorami.

Do Tulonu nadeszły znowu rozkazy , aby 
przyśpieczono uzbrojenie o k r ę tó w , które mają 
przyw ieść  woyska z Grecyi. — Przeciw ne tym  
rozkazom rozchodzą się wieści; zapewniają, i e  na 
te okręty wsiądą nasze woyska, które też odpro­
wadzą do G recyi, w celu wzmocnienia stojącego 
tam naszego korpusu; rozkazy te nadesłano bar­
dzo spiesznie przez te legrafy , i zdają się to w y ­
konanie przynaglać.

Proces Pana Andlau z liwerantem W in c e n ­
tym Nolte  , względem  dostawienia dla X ięc ia  
Karola Brunświckiego trzew ików , ładownic i t. p., 
został teraz rozstrzygnięty. Skarżący P. Andlau, 
w y p ła c i ł  5o,ooo franków ; z tych ma N oltow i po­
w rócić  3o,ooo f r . , a 20,000 zaft-zymać, jako w y ­
nagrodzenie. (G .C .)

W czo ra y  P. D u p in  dał w ie lk i  obiad, na 
k tórym  znaydowało się w ielu  deputowanych; a 
na zabawie w ieczorney znaydował się także M i­
nister spraw zagranicznych , który z P« D u p in  
m iał długą rozmowę.

Dzis' rano wysłano ztąd 200 kawalerzystów  
do C licby , dla przywrócenia tam porządku. W i ę ­
kszość mieszkańców oświadczyła się za X ięd zem  
d ’A nzou , który b y ł  Plebanem przy tamecznym  
Francuzko-Katolickim  koście le , teraz przez w ła ­
dzę m ieyscow ą zamkniętym.

W  B r e s t  odebrano d. 7 b. m. rozkaz n ie ­
zwłocznego U7.hrojenia 3o okrętów l in iow ych . M ó­
wią, iż mają bydź przeznaczone na w ypraw ę do 
H a y ty .

N a n te s  d . 7  s ty c zn ia .
U w olnien ie  Panien D u g u ig n y  nastąpiło na 

zasadzie, iż żadna z osób przez nie u k rytych , nie  
uległa  w yrokow i sądowemu. Obrona P .  dfen n ec-  
quin  w  tey  sprawie była  bardzo świetna. [G A F .)

A n g l i a .
L on dyn  dn ia  11 s tyczn ia .

N a ń  dyplomatyczni i konsularni ajenci za 
granicą, kosztowali nam w  roku i 83 i q56, 190 fun­
tów szterlingów. T e  wydatki, jak s łychać, mają 
bydź zmnieyszone o sześćdziesiąt kilka tys ięcy  
funt. szter.

Onegday przybyły  jedna Angielska i d w ie  
Francuzkie fregaty,od uyścia S k a ld y  do Jarm o u th .

{G A F .)
Ajent g ie łd y  tuteyszey donosi z Antwerpii:  

„Dwadzieścia dwa okrętów neutralnych, które zo­
stały zatrzymane w  Bath, otrzym ały pozw olenie  
do odpłynienia; w tu teyszy in  porcie stoją teraz je­
szcze 3 neutralne ok ręty: jeden austryacki i  1 
hanowerskie: ponieważ przybyły tu przed 3o l i­
stopada, w ięc  spodziewam y się, że admirał f loty  
hollenderskiey, nie będzie tymże wzbraniał od­
p łynąć.”

W  gazetach w czorayszych czytamy: „ M n ie ­
mają powszechnie, że ministrowie, z powodu n ie­
szczęsnego stanu w  Ir lan d y i,  zamierzają przed­
sięwziąć stanowcze środki.— Tow arzystw a, jakie 
się tam n ied a w n o  pod imieniem „Irlandzkich o-  
chotn ików ,” u tw o r z y ły ,  mają bydź niezw łocznie  
zniesione przez odezwę, w  którey  wyrażono bę­
dzie, iż każde jey treści nadwerężenie, uważane  
będzie za zdradę kraju, i w edług tego karane; po­
s i łk i  dla wzmocuieriia tam stojącego woyska, bę­
dą tamże w ysłane .— M ianowicie posłane tam b ę ­
dą dwa pułki jazdy.”

Piszą z Nenagh w  Irlandyi z dnia 8 t. m.: 
„Znaydujemy się w  zupełney mocy stronnictwa  
antiunionistów , różnych fanatyków i  ich adhe­
rentów, których k rw i c h c iw y  um ysł , p rzec iw  
wszystkiemu tchnie zemstą; krótko m ó w ią c ,  w  
całym kraju panuje prawie domowa woyna.”

Z Irlandyi nadchodzą ciągle wiadomości, jak 
zwyczaynie, zasmucające, tein bardziey, że c h o le ­
ra wybuchła  w tym kraju nanow o, i większa  
czyni spustoszenia, niżebi pierwszą razą.

Lord Nugent, now y namiestnik w ysp  Joń-  
skich, przybył dnia 29 z. m. do Korfu ; w y d a ł  
proklam acyą, która powszechną radość spra­
wiła; donoszą, iź mówi w  niey o usunięciu nadu­
żyć, o dobrych prawach, o niepodległem prawo­
daw stw ie, s łow em , o rzeczach, o których  nam się  
ani śniło, jak długo pod opieką A ngli i  zostajemy. 
Już dozw olił  Jego W ysokość  w olnego zw iązk u  
ze wszystkiemi okrętami G recy i;  a, jak tw ie r ­
dzą, oddalić ma wkrótce w szystkich  urzędników ,  
p rzyb yłych  1 M alty i S y cy l i i ,  na k tórych  m iey-  
sce ma osadzić rodowitych krajow ców ; także w  
marynarce mają bydź na przyszłość, zamiast S y -  
c y l iy c z y k ó w , pomieszczeni rodacy. P ałac  x ią -  
żęcy, który poprzednik jego zbudować kazał, prze­
znaczył J. W ysokość  na seminaryum ; nareszcie, 
zw iedziw szy  w szystkie  instytuta, przyobiecał s łu ­
sznym żądaniom dogodzić. Na wstępie, wspom-  
nioney proklamacyi, godne są uwagi następujące  
słowa,: „Pom yślność i dobre powodzenie niepo* 
d leg łey  narodowości, są zupełnie zgodnemi z w dzię­
cznością i  przychylnością, które przynależą kra­
jowi większemu, za udzieloną opiekę od m niey-  
szego przynależną; tym  zgodnieyszy jest takow y  
sposób myśłenia ludu, przy nierozłącznym  zw iąz­
ku Jonii z W .  Brytanią. Związku tego ustalenie, 
oraz niezaprzeczone utrzymanie będzie moim 0- 
bowiązkiem .”

Onegday w y p ły n ą ł  z D ea l statek rparow y  
D ee do Skaldy. Należące do połączoney f lo t ty  
fregaty Castor i Stag, w y sz ły  dnia 8 t. m., w  c e ­
lu krążenia, a fregaty Arjane i Calypso do Ctier- 
bourga, zaś okręt Southampton do Scheernes; 0- 
kręty  Donegal i Satellite , zabrały w  tym  miesią­
cu kilka okrętów hollenderskich. Teraz sto^  je­
szcze w Deal A ngie lsk ie  okręty: R evenge i Tala-  
vera, oraz francuzkie okręty: Syrene, M e lp o m e­
ne i  Creole. (G .C .)

—  D n ia  12 —
W ie ś ć  o konferencyi na stałym lądzie, do 

ukończenia B elg iysko-H ollendersk ich  sp ra w , co 
raz w ię c e y  znayduje wiary.

Dziennik Globe pisze: „Nad w sze lk ie  ocze­
kiwania rząd Hiszpański nie przestaje c iągle bydź
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przec iwnym sprawie B o n  P ed ra . Admirał Sa r-  palowanych, dla departamentów zaś pod 3 człon-  
torius  otrzymał tymczasowy rozkaz opuszczenia kami z conseils generaii:*; sądy przys ięgłych w y -  
zatoki Vigo-, te same rozkazy odebrał poźniey i  rokują o przekroczeniach przeciw tym postano­
w i o n y c h  portach Hiszpańskich.  wieuiom. T e  propozycye  przełożono Xięc iu  M e t ,

Ł.
parlament, . (  ̂ j
B rig h to n . D z ie ń  21 przyszłego miesiąca ma bydź ki miał  na to odpowiedzieć:  *,,Nigdy dobrowol-  
p r z e z n a c j s n n y  do zupełnego opuszczenia B rig h to n  nie nie uczynię kroku niezgodnego z mojemi za- 
przez dwór Królewski .  sadami. Zanadto kocham mego wnuka, abym go

Królowa,  jak wiadomo, uwolni ła  od pe łnie-  miał wystawiać  na polityczne doświadcczenia “

rtiieysce nie mianowała ,  nareszcie,  jak to już do- pa r tyz in  bez Buo napar tego  (faire do B uo n a p a r -  
n ieśl i śmy , odda ła  ten urząd  s t ronn iko wi  re fo r -  l isme sans Buonapar te ) .“ Nie  wiemy,  czy z u p e ł -  
m y  hr ab ie m u  D eubigh. n i ę, czy po części  jest  to opo wiad an ie  p r a w d z i -

M arg rab io w ie  C leveland  i S ta /fo r t,  mają bydź  wein, zawsze jednak  zasługuje na  uwagę.*6 (6r.C.) 
■wyniesieni do X iązęcey  godności.  ( 6J. /7  .) — —

Na osta tn iem zgromadzeniu  w Dubl in ie ,  za- O E  B  I I  B Jl  E  f i  I  E .
p ro p o n o w a ł  F. O ’Connel l  d w a  postanowienia,  t e  J- BiuieHCKau Ka3eunai i  Ha.-iama oóbhbjih-
same, k tó re  X ią ż ę  Le ins te r ,  jako ówczesny p r e -  emu,  urno B t  ouou no PeBinKCKOMy Onifltuieniio 
Zydujący na zgrom adzeniu  D ę b l i ń s k i c h  ochotni -  HMtioinca gB* nopo3atia CmojiaHlua.iRHHKOBB Ba­
k ó w ,  dn ia  1 marca  1782 r.  (gdyż jeszcze I r ia n -  Kanciu,  o^ua no FcKpymcKOMy Cmojiy cb asajio- 
d y a  pos iada ła  w łaś c iw y pa r la me nt )  , b y ł  p rzeło-  BaH&eMB 600 p., a f lpyraa no Pea iwcitOMy c b « a -  
żył ;  t reść ich  jest taka:  „ W i e l k a  B ry t an ia  i I r -  JioBanueMB 980 p.;  noueiwy eciubJLH kuio H3u cno-  
landya  są kr a je m  n ie rozdzielnym,  i t akim pozo- coohbixb k ł  Ak.ioiipoHaBo^cmBy uhhob hhkobb ase- 
s tać  muszą, pod  pano wani em  jednego  i tego sa- JiaeiuB 3ananiB ciii Mkcma, ino nBHJiHCbSw bb K a ­
niego K r ó l a , p r z y  u ż y w a n iu  r ó w n y c h  swobód 3euuyio I laj iamy , cu npegcrnaBAemeMB 3acBii/yfe- 
i  us taw.  Ze obo wiązkiem jest każdego  dobrego me.ibcinBOBaniu in t x B  ivrBcrtiB bb k o h x b  npogoji-  
ob y w a te l a ,  p r z y k ła d a ć  się do u t rzymania  zw iązku  atajin c . iy*en ie  o cnocooHocmnxB h  noBkgeniro cbo- 
obś d  wóch k ra jó w .  T e  pr opo zycye  przyję to  je- eMB. PeHBapa i 4ro ąhs 1835 roga. 
dnogłośnie .  ( G.C .) CoirtirnuHKB Jlera.

-----------.-----  C ei ip e m a p t  (JlegociS TauKO. (82)
P o r t u g a l i a . ^-------------------------------------

Lisbona d. ig  g rudn ia . O. Oświadczenie  imien iem J W ,  D y m it r a
G o r l i w n ś ć , z j aką D on M ig u e l  przyśpiesza Graf fa Zubowa  J e n e r a ł a  wovsk  B n s s y v s k ic h  

Swe czyn no śc i ,  zdaje się dowodzić  ob aw y jego c z y n i si ę z t akiego  zdarzenia":  W .  A l e x a n d e r
względem w y p a d k u  in te re ssów  Por tug a l sk ich .  p  i ti • lt 1 1r , . 0 . . ł C  'c - i i ?  o te tank ie  wicz K adzca  H o n o r o w y  1 K a w a l e r ,  zloU b a w ia  się także  poróżnien ia  z rządem b r a n e u z -  , j. > -
k im,  gdyż jego a r t y l l e ry a  zatop iła  o k rę t  F r a n c u z k i  o w “ 'v. ,asSie. / awe sk i ey  Graf fa  Z u b o w a ,  na 
n a  rzece  JDuero ; jakoż bk*yg F r a n c u z k i  le C uiras- dw a obligi  dwie  summy,  jedną  r u b .  sr.  Qoo,  
s ier  p r z y b y ł  tu  z B re s tu  z depeszami  do Pana  San-  d rug ą  rub .  ass. 4 ,000;  od obu ty ch  summ p r o .  
ta rem .  Da le y  D on M iguel jest p rzekonany,  iż ne-  c e n t  w czasie b y ł y c h  zamieszali p ła co nym  bydź 
gocyacye  między  F r a n c y ą ,  A n ą l i ą  i Hiszpanią,  nie n iemógł,  i od roku  *830 s tycznia . 7  dnia Za­
n a  , ego korzyść  rozpoczęte zo s t a ły ^z  tego po wo du  J a P o w r ó c e n i n  sp o k o y n o śc i  e d '  w  Ste .  
e ta ra  się on s tanowczo działać;  dnia 21^ jak rao- . . . i  ■ -
^vią, uda  się d o g ł ó w n e y  k w a t e r y ;  22 s z tu rm ow ać  *anKJ6wicz  niezgłaszał  się po od eb ran i e  p r o c e n -
ka że  do P o rto , a dnia g4 spodz iewa się w ró c i ć  do tow ,  i ty lk o  w y p ła c ić  p o le c i ł  r u b l i  sr.  4 o, ka s -
s tol icy.  ( G . f P . ) _ sa Grafa  Z u b o w a  przywozi ł a  na przesz łe  k o n -

. ‘ - t r ak ta  W i l e ń . ,  m ię dzy  inne mi  i d la  W .  S te -

X ią £ e  'T e ic L 'ta d t .- V c d  iym  n ^ L m  B e r -  ia n k iew 'lc ™ p r o c e n t  b ę d ą c y  i dziś w po go to .  
l i ń s k i  Pol i tyczny  T ygodn ik ,  zawiera  co nas tępu-  W1U . vvyplaty w az ym czasie;  ale W *  S tę r 
je; , ,YVkrotce w y y d zi e  w  P a r y ż u  Biógra i ia  X i ę -  G ń k i e w i c z  ówczasowie w W i l n i e  n ie by t ,  i p ię ­
c ia  R e ic hs t ad t ,  p rzez  by łego  M in is t ra  K a ro la  X ,  n iędzy  n i ep rzy ją ł ;  a gdy i dotąd w y p ł a t y  p ro -  
P a n a  Montbe l .  A u t o r  opowiada  w tern d z i e ł k u ,  c e n t ó w  n i e r e k w i r u j e  , a t e rmin  r o c z n y  do pła-  
5e w k r ó tc e  po jego p rz y b y c iu  do W i e d n i a ,  p r z y .  c e n ia  pi.o c e otów Ukazem ^ 3 2  s t y c z n i a ' j  5 dnia 
l e c h a ł  t a m  p e w ie n  znakomity  mąż,  pozornie z zu- . r  , • . . .
p e ł n i e  inną  missyą w y s ł śn y ,  c e le m robien ia  X i ę -  P o p i s a n y  u p ł y w a  , w i ę c  podpisany  im ieniem  
c i u  Reisch s tad t  p r opozycyy ,  które jedna k  po k i l -  Graf la  u owa uwiadamia W .  S t e la nki e-
kakro tnert i  us i ło wa ni u  na niczein spe łz ły.  N a y -  wicza,  iż w każdym czasie procenta  sobie na- 
ważnieysz e  a r t y k u ł y  K o n s ty tu c y i  , no w em u Ce- l eżne ,  czy to z kassy Sz awe lsk ie y ,  czy też w 
s a r z o w i  of ia rowaney,  b y ły  następujące:  Cesarska W Jlnie od podpisanego  o t r zy m ać  m o ż e ,  i za-  
godnosc  ,est dziedziczną.  C a ły  Zarząd podlega je-  J; miec' h dzl | e Są w  go towi_
go k i e row an iu .  K e i i g i a K a t o l i c k a ,  jako przez wie -  ;■ . ,1 J  ’ 9 . , .
k s z ą  część F r a n c u z ó w  w y z naw an a ,  jest panują-  źnie , < a pi ze onama pre zent u ją  ^ię w i lości  
cą .  B u d ż e t  zwyczaynycl i  wydatkovV głosują na r u b l i  s r ,  122 i assygnacynmi  rub .  720 .  W i l n o  
la t  k i lk a .  M o n a r c h a  może w y b ie rać  tWgedżićznych 1 2 stycznia 1 853  r .  Bogus ław  P e ż a r s k i .  
p a r ó w ,  rozdawać  t y t u ł y  i o r d y n acy e .  ' P r a w o  w y -  R o k u  j 853  mśca stycznia-  19 dnia,  p r z e d
bie ra n i a  rep rezen ta n tó w ,  zostaje rozciągnięte na  g a J e m  P o w ia to w y m  W i l e ń s k i m  stawaja 
w s z y s t k i c h  r r a n c u z o w ,  obyw a te l sk ie  p r a w a  po- w  B 1 n   ̂ . . . .  1 , 1
s ia da jących ,  i poda tk i  ’p łacących .  ź J e n  z w y -  blf,C' e W  Bogus ław  P e ż a r s k i  A d w o k a t  Izl 
Łoćców nie  podlega  złOŻfeniu przysięgi .  W^ybie-  w i l n e y  W i l e n s k i e y ,  t akow e oświadczenie  p r z y  
r a l ^ y m i  są 3o w y b o r c ó w  ob w odu ,  k tó r z y  nay-  pr ezent acy i  summy r u b l i  s r e b r .  sto d w ód z ie s t u  
w iększe  p o d a t k i  p ł acą .  W y b r a n y  n ie  może bydź  d w ó c h  i assygnatami r u b l i  siedniset dwódziestu,  
z ew n ą t r z  własnego obw o d u  zamieszka łym.  W o l -  po r e z o l u c y f S a d o  wey wpiśać do p ć o to k u łu  p o -  
nosc d ru k u ,  co się t y c z y  pol i tyczn ych  pr zed m ie -  j  1 . T
tów ,  py ta ń  r z ą d o w y c h ,  p oruszeń  woyska.  dla m ia -  d a ł* Assessor  Ja n  I i*anka .
s ta  P a r y i a  zostaje pod dozorem 5 p a ró w  i  5 d e -  W i l e n . P . S ą d u  R e g e n t  1 omaszSlem pkowski . ( 5g)

c oso­
by Cy-

i  Czas O bserwęcyi. jl W yso ko ść  B a r o m . 
O bserw acje  ,8  o a w iec to r .  B »7 cal. 7,4 (id.
meteorologi- >d. 19 o g o d z . 7 J rano.B 27 — 4,3  —

c tn e .  | d .  ao —  _  — |  27 — 2,6 —

W y* . Ther. l i e  aa . d  W i a t r .  B S ta n  pow ietrza.
— 2 i to p n i .  P Z a c h o d n i .  B poc in u u rn o .
.—. 4 —- — H P o łu d n io w y .  B Śnieg .
— 1* — — I  Południow y. |  Śnieg .
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DODATEK DO GAZETY KUKYEKA LITEWSKIEGO N. 9.
Wilno dnia 2 o Stycznia p. s. tS53 roku.

1 Stosownie do Ukazu Senatskiego 22 junii roku i 8 i 4 , oddawać się mają z pnbliozney 
Łicytacyi w ^rendowną dzierżawę na lat sześć, pola i łąki położone w Skarbowych Puszczach:
Białowiezkiey, lludzkiey i Grodzieńskiey, w  ninieszcz&jącey się przy tem Tabelli oznaozone__
Termina do licytacyi przeznaczają się: 24, a 5, 26 i ostatni 28 następującego miesiąca L ute­
go —  Licytaoya odbywać się ma w Iibie Skarbowoy Grodzieńskiey, w  Sądach Powiatowych: 
Prużańskitu i Brzeskim; do którey każdy może przystąpić, składając ewikoyą wyrównywającą  
trzeciey częśoi rocznego dochodu, z zachowaniem pierwszeństwa włościanom Skarbowym, któ­
rych Gromady, stąmiast ewikoyi, są odpowiedzialnecoi, zą opłatą arendowney do Skarbu na­
leżności. Grodzieńskiey Gobernii Starszy Leśniczy Kowalski.

Sekretarz Steckiewicz.
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Sekretarz J. Steckicwicz. (9 )̂

1 Oświadczenie imieniem W . Tsressy z 
Borodziczów, wprzód Hnbarewiczowey, a te­
raz Zdzito wieckiey, wespół z zażaleniem, prze­
ciwko podstępnym działaniom W - Karola Zdzi- 
towieokiego, czyni się z następney okoliczno­
ści; oto: Obżałowany Zdzitowieoki postanowi­
wszy zawarć ślubne związki z żałującą Dela- 
torką w teraź,nieygzym i 832 roku jauuaryi 27
dnia , ® "W. Anugewiozera Adwokatem Snbse-
liów  Grodzieńskich i Panem Szyszło, pod nie-
obeoność Opiekunów Załajacetr Delatorki, z nay-

usilnieyszetn naleganiem przed ślubem pracu­
jąc, wedle swyoh zamiarów, w naypoźuieyszey 
porze wymogłeś doknment titolo daro wny na 
rubli srebrnych tysiąc N. 1,000, a z przyozyoy 
takiey, ledwo o godzinie jedenastey nocną po­
rą ślnb wziąłeś —- Takowy doknment, jako pod­
stępny, bez opieki zdziałany, za nieznaoząoy 
przed publicznością urzędowie ogłaszając, kas- 
suję 1 umarzam; a ie  za onytn grosza jednego 
nio  ̂ jestem zawiniającą , Każdemu objaśniając, 
Obwałowanego zdziałanie nieprawne, podstępne,



prey naysolennieygzćtn xazalenia manifestająa, 
bas omieszkania, dla -wiadomości każdego po-* 
daję. Dat roku i 852 miesiąca maja 16 d.

Teregfa Zdzi towio oka -
Rok a i 852 miesiąca mąja 16 duia , po 

podaney prośbie i zaszłey na oną w Sądzie 
Powiatowym Lidzhim reiolncyi, przed Aktami 
tegoż Sądn osobiście stawająo W . Tereesa Zdzi- 
towieoka , powyższe oświadczenie do Akt po­
dała i na to się w Księdze wieozystey własno­
ręcznym podpisem stwierdziła , o ozem Kau- 
oellarya Powiatowa Lidzka poświadcza —  Są­
du Powiatowego Łódzkiego Sekretarz W in-  
oenty Masze wski. (98)

W ed le  Ukazn JEGO IMPERATORSKIEY  
MOSCISamowładnącego całą Rossyąetc. etc.etc.

I Urodzonemu Teodorowi Zygmuntowi Sę­
dziemu Ptu Tarnogrodzkiego, Piotrowi, Mary- 
annie i Reginie Stryjeńskim, sukcessorom ze­
szłego Pawła Stryjeńskiego Szambelana b. Dwo­
ru P o l . , Annie z Szczytów Marszałkowey Gu- 
bernii Mińskiey, matce, Janowi i Antoniemu sy­
nom, Justynie i Wirginii córkom, Zenowiczom, 
sukcessorom Michała Zenowicza, Marszałka Gu- 
bernii Mińskiey, pozew loco peragendae exe-  
cutionis przed Sąd Izby Gywilney Gubernii 
Wileńskiey, z powództwa Urodź. Krzysztofa 
Szczyta syna zmarłego ś. p. Józefa Szczyta, Mar­
szałka Powiatu Mozyrskiego i Kawalera Orde­
ru 3. Stanisława, który przy odwołaniu się do 
dekretów b. Sądu Ziemskiego W ileń. w roku 
1825 miesiąca januaryi, jednego dnia 19 akces- 
aoryynie, drugiego dnia 24 oczewiście w spra­
wie między źał. a obżałmi zapadłych, do zało- 
loney  w terminie appelacyi, do dowodow w 
Sądzie Ziem, Wileńskim składanych, i w Są­
dzie Izby Gywilney złożyć się mających , a 
mianowicie do uprzedniey autentyczney przed 
b* Sąd Główny Wileń. 2go Departamentu wy- 
niesioney żałoby , i do dekretu niestannego za 
nią w roku tymże 1823 julii 3o, w tymże Są­
dzie Głównym otrzymanego, pozywa mianując 
o t o :  iż obżałni Stryjeńscy po nabyciu przez 
oyca Swojego Szambelana Stryjeńskiego w ro­
ku 1802 stycznia 23 dokumentem rezygnacyy- 
nym czyli przedażnym od zmarłey Józefy Szczy- 
towey Starościny Witagolskiey, babki żałcego 
deltra dóbr Abramowa w państwie Austryackim 
w Departamencie Lubelskim położonych , i 
wkrótce po zeyściu jego między rokiem iS o 4 
a 1809 potworzyli w Sądzie Szlacheckim Kra­
kowskim i Lubelskim z sukcessorami Felixa 
Poiła i X X . Maryannatni, czy też z Piskałem 
W imieniu Xięźy działającym, bez uczestnictwa 
oyca żałcego, jako w Cesarstwie Rossyyskiem o- 
siadłego, procedera i otrzymali na krzywdę je­
go! , zaoczne i zmówne wyroki , za któremi 
złożywszy niby zawinione przez Starościnę Szczy­
tową summy z procentami w depozycie Lubel­
skim, jedną 1807 augusta 17 w ilości zł. pol­
skich 4 ,o84 gr. 10, i ezer. zł. 44 dla Urodzo­
nych Follow , a drugą 1809 marca 8 w ilo­
ści złotych x5, i  21, w bankocetlach papiero­
wych dla X X . Maryanów, o powrót onych z 
procentami, drugie tyło wynoszącetni, z fun­
duszów oyca żałcego niesłusznie i ewokacyynie 
do Ziemstwa Wileńskiego przyszli, gdzie razem 
O koszta, w Lublinie i Grodnie niby wyłożone 
x& regestrami bezdowoduetui i nie aktykowa-

n e m i  r ó w n i e  n i e s p r a w i e d l i w e  s t o s u n k i  p r z y n i e ­
ś l i ,  a  n a d t o  b e z  z a j ę c i a  w  ż a ł o b a c h  i  w  s p r a ­
w i e  F o l l o w  i  M a r y a n ó w ,  o d  k t ó r y c h  w s z y s t ­
k i e  i c n  p r e t e n s y e  z r o d ł a  s w e  w z i ę ł y ,  a z a t ć m ,  
j a k o  b e z  p o c i ą g n i e n i a  j e d n o c z a s o w i e  u c z ę s t n i -  
k o w  r z e c z y ,  n i e w a ż n i e ,  a l b o w i e m  n i e  w  p o ­
r z ą d k u  p r a w a m i  p r z e p i s a n y m ,  z s a m o j e d n e r a i  s u ­
k c e s s o r a m i  J ó z e f f y  S z c z y t o w e y  n a p a s t n y  s w ó y  
o s n o w a l i  p r o c e s —  w  k t ó r y m  S ą d  Z i e m s k i  W i ­

l e ń s k i  n a p r z ó d  d e k r e t e m  a k c e s s o r y y n y t n  1 8 2 5  
j a n u a r y i  1 9  z a p a d ł y m ,  o p r z y s i ę Ż e n i e  k o i n p o r -  
t a c y i  d o k u m e n t ó w  n a  U r o d z o n y c h  S t r y j e ń s k i c h  
w p r z ó d y  p r z e z n a c z o n e y  n i e  w e d l e  m y ś l i  U s t a w ,  
n i e  p r z e d  w z i ę c i e m  p o d  r o z b i ó r  o s t a t e o z n y  s p o ­
r ó w  d o p e ł n i ć  n a k a z a ł ,  a l e  p e r  p r i n c i p a l e  j e  
u s k u t e c z n i ć  z a l e c i ł .  N a s t ę p n i e  z a ś  w y r o k i e m  
o c z y w i s t y m  t e g o ż  m c a  j a n u a r y i  2 4  n a s t a ł y m  s a -  

m ą  s p r a w ę  n i e w ł a ś c i w i e  p r z e z  n i c h  z e  S z c z y ­
t e m  O b y w a t e l e m  G u b e r n i i  M i ń s k i e y  i  n i e  m a ­
j ą c y m  w  W i l e ń s k i e y  ż a d n y c h  d ó b r  z i e m s k i c h  
p r z e d  s i ę  w p r o w a d z o n ą  p o d  r o z p o z n a n i e  p r z y ­
j ą ł  w  ó w  c z a s ,  k i e d y  A r t .  4 9  z R o z d * .  ^ S t a t u ­
t u  L i t g o  i  K o n s t .  1 7 2 6  o s i a d ł y c h  e x t r a  d i s t r i -  
c t u  p o z y w a ć  n i e  d o z w a l a — K i e d y  K o n s t .  1 7 6 4  

c z y t e l n i e  z a s t r z e g a  w  s ł o w a c h  ; , , ż e  z a ś  o p i s y  
„  r o z p r a w o w a n i a  s i ę  i n  o m n i  s u b s e l i o  m i e -  
, ,  s z a j ą  p o r z ą d e k  s p r a w  i  s ą d ó w ,  p r z e t o  o d t ą d ,  
, ,  j a k a  s p r a w a  d o  j a k i e g o  f o r u m  n a l e ż y ,  t a m ż e  
, ,  p r o z e k w o w a n a  b y d ź  m a ,  a  n i e  g d z i e  i n d z i e y  
, ,  s u b  p a e n i s .  5’ K i e d y  w  o s t a t k u  f J c z r e ż d e n i e  
i  U k a z y  M O N A R S Z E  , r ó w n i e ż  p o d  k a r a m i  z 
j e d n e y  d o  d r i i g i e y  G u b e r n i i  w o k o w a ć  s u r o w i e  
b r o n i ą ,  z  k o l e i  z a ś  w  r o z b i o r z e  i  o p i n i o w a n i u  
p r e t e n s y y  s a m y c h  we w s z y s t k i m  n i e  w e d l o  p r z e ­
p i s u  p r a w a  s i ę  z a c h o w a ł  —  Z a  k o n t r a k t e m  r e -  

s y g n a c y y n y m  w L u b l i n i e  z e z n a n y m ,  p r z e z  k t ó r y  

z e s z ł a  J ó z e f a  S z c z y t o w a  m a t k a  M a r s z a ł k a ,  p r z e -  
d a j ą c  p o d  r o k i e m  1 8 0 2  ( j a k  s i ę  j u ż  w y ż e y  m ó ­
w i ł o ) ,  d o b r a  A b r a m ó w  w  C e s a r s t w i e  A u s t r y a c -  
k i e ' m  p o ł o ż o n e ,  e w i k c y ą  n a  d a l s z y c h  s w y c h  d o ­
b r a c h  w  R o s s y  i  l e ż ą c y c h  o p i s a ł a ,  ż a ł c e g o  s u -  
k c e s s o r a  d o  o p ł a t y  j e y  d ł u g ó w  p r z e z  S t r y j e ń ­
s k i c h ,  n i b y  u s p o k o j o n y c h ,  a  w  i s t o c i e  n i e s p r a ­
w i e d l i w y c h ,  w i n n y m  b y d ź  n i e  l e g a l n i e  u z n a ł ,  
w ó w c z a s  k i e d y  e w i k e y a  p o w y ż s z a  z k o n t r a k t e m  
r e z y g n a c y y n y m  r a z e m ,  n a p r z ó d  p o w o d e m  n i e -  
p r z e n i e s i e n i a  o n e g o  z a k t  L u b e l s k i c h  i n n e g o  p a ­
n o w a n i a  w  a k t a  L i t e w s k i e  ,  g d z i e  m a j ą t k i  Ś z c z y -  
t o w e y  n a s t ę p c ó w  l e ż ą ,  z  m 0 c y  A r t .  i g o  ,  S g 0 ,

®S° * 7 S°  z R ° z d * i a ł u  y g 0 Statutu L i t e w s k i e g o  
i  K o n s t .  i 588  p r z e z  j e y  n i e z a j a w i a n i e  w e  w ł a -  
ś c i w e m  m i e y s o u  i  c z a s i e ,  c a ł k o w i c i e  u s t a ł a ;  a r e  
p o w o d e m  p r z e y ś c i a  h t  i o c i u  g ó r ą  w  m i l c z e ­
n i u  z  p r z e p i s u  A r t .  9 1 , 7. R o z d z .  4 S t a t u t u  L i t . ,  
o r a z  d a l s z y c h  l i c z n y c h  U s t a w  k r a j o w y c h  i U k a z ó w  
I m i e n n y c h  p r z e z  d a w n o ś ć  z i e m s k ą  u p a u ł a ,  a  z t ą d  
ż a ł g o  p o d  ż a d n y m  j u ż  p r e t e x t e i n  d o  n i c z e g o  
z g o ł a  o b o w i ą z u j ą c ą  n i e b y ł a .  N a s t ę p n i e  z a  k a r ­

t ą  1 7 9 2  i  a s s y g n a c y ą  X 7 9 7  o d  z e s z ł e y  S z c z y ­
t o w e y  F e l i x o w i  P o l l o w i  s ł u ż ą c e n i i  z ł o t y c h  p o l ­
s k i c h  ;3 , 800, p r z e w o d n i c t w e m  d e k r e t ó w  j a k b y  
L u b e l s k i c h ,  s u k c e s s o r o m  j e g o  p r z e z  o b ż a ł c h  S l r y -  
j e ń s k i c h  z l o k o w a n e  , 7. n a l i c z e n i e m  p r o c e n t ó w  

w  i l o ś c i  c z e r w .  z ł .  2 7  i  * L  7 > 5 s 8  g r o s z  1,  
n a  o y c u  ż a ł c e g o  n i e s ł u s z n i e  p r z y s ą d z i ł ,  w ó w ­

c z a s ,  k i e d y  F e l i x  P o l l ,  z * a k t o r s t w a  j e s z c z e - J ó ­
z e f y  S z c z y t o w e y  E k o n o m e m  b ę d ą c  A b r a m o w a ,  
r e n i a n e n t a  w ł o ś c i a ń s k i e ,  c z y n s z e ,  p r o w e n t a  d w o r ­
n e ,  o r a z  d a l s z e  i n t r a t y  i  g o t o w e  p i e n i ą d z e  m i ę ­

d z y  1 7 9 8  i  1 7 9 9  l a t a m i ,  g ó r ą  6,000 z ł o h  p o i -
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skich wynoszące wybrał  i bez zdania z nich 
kalkulacyi  umarł ,  niemi zaś n ie ty iko dług ca ły  
uspokojony miał  sobie , ale jeszcze po o d t rą ­
ceniu swey należności  resztę  w  przewyżce 
pozostałą wrócić  domowi Szczytów w obowiąz­
ku zostawał , j k iedy o to z sukcessorami Polla 
b y ł  rozpoczęty  w Lublinie proces,  wszystkie do 
tego interesu potrzebne w Sądzie Szlacheckim 
Lubelskim znaydow ały się zŁożone papiery .  K ie ­
dy  zatem Slryjeńscy przez Pollow tamże po­
wołani ,  winni byl i  wezwać na swą obronę po­
wyższe t ranzakia , jednakże o n ich  zamilczeli ,  
bez użycia więc dowodow i naymnieyszey o- 
b rony ,  pod nieznaydowaniem się oyca żałcego, 
w sprawie tak znaczne, a nie należne summy 
wskazać na sobie dozwolil i ,  k iedy więc do po­
w ro tu  onych jako za dekre tami  obcego pań­
stwa w kondykcie  nader  widocznym między 
dwiema stronami na krzywdę t r z e c i e j  nie obe- 
cney  w processie po ubiegłych górą  toc iu  la­
tach żadnego wcale nie miel i  prawa i nic zgo­
ła  zwłaszcza niewłaśoiwetn forum i bez powołania 
P ol low,  ze stopnia k t ó ry c h  tworzyli  stosunki zu­
pełnie i dawno przeborem int rat  Abramowskich 
umorzone wy grywać na oycu żałcego nie mo­
gl i  ; w dalszey zaś kolei  Sąd Ziemski  "Wileń­
ski  pretensye 2gie obżałnych Stryjeńskich po­
dobnież nie sprawiedl iwie  o zł,  poi.  3,ooo za 
obligami 179^ i *7 9 ^ przez zeszłą Szczytową 
u X X .  Maryanow kredytowane i za d ek re ta ­
mi  również  kondyktowemi obeggo państwa, j ró 
wnież bez bytności  jey sukcessorów potworzo- 
nemi  w depozycie n iby Lube l sk im  Xiężom zło­
żone , a w istocie r ąk  ich  niedoszłe,  nie wła­
ściwie p łac ić  oycow żałcego nakazał  i one tak 
jak i w kategoryi  Polowsk iey w  ki lkak roć  
zwiększoney massie , a lbowiem zł.  27 ,5 66  na 
Oycu żałcego się sądzi ł ,  wówczas,  k i edy  ob-  
żałni  St ry jeńscy wyrok i  ty lko zmówne i zao­
czne , a przeto obywate la Monarchi i  Rossyy-  
skiey i Li twy nie obowiązujące, oraz ext rakta 
obligow ku wsparciu s tosunków swoich p r z y n ie ­
ś li ,  autentyków zaś samych nie złożyli ,  k iedy te 
wedle  świadectwa listu X.  Bia łowickiego p rz e ­
łożonego Maryanow pod rok iem  1817 M ar ­
szałka Szczyta adresowanego w aktorow znay- 
dują się rę k u  i k iedy żałujący dotąd za niemi 
wed le  przekonania z tegoż listu samym M a r y -  
anom procenta wnosi , a zatem ki edy  wśród 
t ak iey  obojętności w stosunkach swoich i r ó ­
żnicy w  dowodzeniach s tren obu, Obżałni St ry­
jeńscy bez autentycznych obligow, albo przy-  
naymniey w ich medostatku bez powołania r a ­
zem Xięży i przyświadczenia pewnego , że już 
nic wcale im się nie należy summ przez się 
narachowanycb i l iczeniem chibeltowem p ro cen ­
tów  , k tóre  oyciec żałcego do r ąk  Maryauów 
płac i ł ,  ze zł.  8,000 do 3 o,ooo blisko podniesio­
n y ch  zyskiwać rekognieyi dla siebie , a przeto 
na podwóyną opłatę Xsężorn tychże summ na­
rażać żałcego wedle prawa i słuszności nie by ­
l i  powinni „  W  ostatku Sąd ziemski W i l e ń ­
ski, w s k a z u j e  na Marszałku Szczycie powyższą 
kole ją  nienależnie ki lka dziesiąt tysięcy zł. U- 
rodz,  Michała i Annę Zenowiczow,  wspólnych 
z żałcym po Józefie Szczytowey konsukcesso- 
róvv niewłaściwie od wspólney odpow.edzialno- 
ści uwolnił  1 że wszystkie ze wszech wzglę­
dów niesprawiedl iwe pre tensye obżał,  St ryjeń-

skich na samojednego żałego zwal ił ,  a nadto ja­
szcze prawne expensa w Lubl inie,  jakby przez  
nich ponaszane i pewnym dowodem nie ws par ­
te z procentem w i i lości  górą t , 6 5 o zł. , a w  
W i l n i e  w rzeczy napastney łożone w i llośct  
rub l i  s r e b r n y c h  70, pol iczy ł ,  n iemniey w dal ­
szych punktacli  d ek re tó w  swoich uciążl iwość 
dokonał,  i zakładacey od nich ca łkowicie for-  
malney appelacyi  niedopuści ł .  Drogą więc skar ­
gi oyciec żałcego przeniósł  sprawę p rzed  b y ły  
Sąd Główny W i leńsk i  2go Depar tamentu  i tam 
w ro k u  1823 jul ii 5 o ot rzymał na Zenowiczach 
kondęmnatę z obżałnemi  Stryjeńskiemi de k re t  sus­
pense w sprawie  do ul tymarney  konw ikcy i  Z a -  
nowiczow lub ich stanności,  uznający,  wpopa r-  
ciu więc skargi  oyca swojego żałcy dela tor p r z y -  
t y w a  obżał,  przed Sąd Izby Gywilney Guberni* 
"Wileiiskiey, i następne zakłada p ro śb y :  o na­
kazanie warowania locum standi obżał.  Z i e -  
nowiczom, o utwierdzenie wszelkich  dowodow 
żałcego del . ,  o uznanie wyrokow Ziem.  "Wileń.  
w i 8 q 3  mca januaryi  w  dniu i g  i - 4  między 
oycem żałcego del.  a obżał. Stryjeńskiemi  i  
Zenowiczami  nastałych za- u ległe  appelacyi  , 
a następnie obra drogą odezwow ca łkowicie  pod­
niesienia i skasowania od opłaty Summ niemi ob ­
ję tych jako bez złożenia autentycznych obligów,. 
bez bytrjości s tron p r y n cypa lnych  i  uczęslnie-  
twa w interessie mająe-ych , oraz w niewłaści-  
wem forum n iep rawnie  i niesprawiedl iwie na  
l iczonych za dek re tam i  kondyktowemi,  i n a  sa- 
mojednym żał. wówczas,  k iedy są konsukcesso-  
rowie Starościny Szczytowey inni,  wskazanych 
niemniey od wszelkiey  zgoła odpowiedzi,  jako 
w  rz eczy napastney i n ies łu szn ej ,  razem żałego 
uwolnienia lub ca łey sp ra wy na rozpoznanie no­
we porządkiem prawami przepisanym do t e y  
Guberni i  i Sądu gdzie ma żał. osiadłość ziemską 
mocą Ustaw kra jowych wysłania , zwrotu  w y­
datków p ro ced e r o w y ch  nakazania , oraz  tego 
wszystkiego,  co z rodzaju sprawy,  kolei  processu
i sprawiedl iwości  wypadnie i przez  głosy p r o -  
szonćm będzie sądzenia.

i 853  januaryi  18. Ż® takowy pozew mo­
że bydź w Gazecie K u r y e r a  Li tewskiego za­
mieszczony Sąd Powiatowy W i l e ń s k i  zaświad.  
cza. Assesor Stanisław Drzewick i .

R eg en t  Jul ian Mal icki .  (88)

6 Rząd Pożyczkowego Banku Pań­
stw a, podaje do wiadomości wszystkim  
PP. właścicielom osiedlonych majątków
ii domow. którzy oddali je na ewikcyą do 
Pożyczkowego Banku przed wydaniem pra­
wideł o lokacyar h i pożyczkach! i 83o ro­
ku Stycznia i dnia N a y w y ż e y  utw ier­
dzonych na 8mio-letnich prawidłach , że 
jako na osnowie wyźey wyrażonych dnia 
lgo stycznia i 83ogo roku prawideł, prze­
niesienie pożyczek ich na inne terminy: 
15, 26 i 57 lat, na równi z innemi po­
winno było bydź zrobione w  pierwszych
rocznych terminach po iszym maju 185 *.

/ A



ro-iUj n ie k tó r z y  zaś z ta k o w y c h  d łu ż n ik ó w  oeulami" drogie t y k  —  W ięc, gdy te obie pre-
. -i tensye odpowiadają wartości donan, 4utu samem

w  zam iarze , z a p e w n ie ,  ze  om  m ogą k o r z y -  ri5edozwa]aj,-| 0m zaciągać dłogów na u j  Ka­
sino z p rzen ies ien ia  i po u p ł y w i e  Sm io-Ie-  wienioy.—  Lee* takia «ar*nty w myśl ust. w 

. , „ , -r, , są próżne: bo ile oświadczenie w imienia W  W .
tm ego  ter m in u  ich  p o z y c z e k ,  o tern B an k u  Łnkom.k ieg0 , K n l« yekiey i Po.-nańskngo ,
na n a z n a c z o n y c h  term inach n ie  prosili ,  a te-  *nao*euia nie ma, t y k  titalo ich obligi boss*.-

, , , , ,  „  ci» nlegnś, o czem jest proces  ro/.poo/efy .
raz  w c h o d z ą  o tern z prośbam i; przeto  dla 0 t« jn ,a l i  wprawdzie W W. Lakońscy » Kai-
uprzątn ie  nia w s z e lk ie g o  n iew yrozu m ien ia ,'  c*yeka w Mag'str.v. i o Wileńskim wyi- y nad- 

i • . 01 i . mieniony dekret, wszakże b«z dam y plenipo-
z a r e z o lu c y ą  P ana  M in is tra  S k arb u  poste-  teuoyi v v _ Marcinęvvi Pozie wiczowi Gub/rń-
n a w ia  się , p rzen ie s ien ie  8m io -Ie tn ich  p o z y -  ekionm Sekretarzowi, na krzywdę W.W. Fro-

, . i ł -  c„ r lilandów i Krygierowey. w zmowie nastały
c z e k ,  u c z y n io n y c h  przed w y d a n ie m  w y z e y  tóm , aQj4tn n i™ aŁayt {  jafeicy pri.yczytiy „ J
u czy n io n y ch  i 8 5 o rok u  S tyczn ia  lgO N  a y -  był nmiessozony w dodatku Knrypra Litew-  

, , - i i  - skieąo manifest. —  Opłacono procent W W.
w y z e y  p o tw ie r d z o n y c h  p r a w id e ł  na in n e  Łnkomsk1nł j K aio«yokiey, me dla otrzymani,
term in y , d o z w o l ić  ty lk o  W przeciągu jed n e-  kapitału do łat czterech, ale,'źe  Urzędnik za- 
ąo r o k u  od dnia w y d r u k o w a n ia  tego  ogfo- w}'afy  rzeczonym wy-
& - J rokietu rozcngnąo ti <idyęya na Kamienicy: o w-
szen ia— J e ś l i  zaś k to  Z d łu ż n ik ó w  W ty m  gzem podawano ceduły Urzędnikowi i zana- 

i . . .  i • ssano skargi do JW . Gubernatora, za któremiter m in ie  m e  poda o b ja w ie n ia  o p rzen ies ie -  , ? , , ! ,, .i ’ 1 zaszła rezolocya, -od-yrajaca do porządku w ta­
n ie ,  ted y  podług is to tn e y  m o c y  15 §  p o m ie -  ściwego. Procent t en ,  jeśli Urzędnik wydał
n io n y c h  p r a w id e ł ,  już to m ie y sc a  m ieć  n ie  ««««**. “ «  o d j  adać będzie musiał - -  

J 1 ' A tyoli Łeay ponćitit*k ru« w rmeyścn zoaleźn
m o że ,  i p o ż y c z k a  pozostan ie  na 8 m io  le tn ich  ję taxatorowie Kam<-.r.i y przez nikogo nie- 
p r a w id ła c l i  do u p ły n ie n ia  Spaio-le in iego  , . i  • - .■••ui-niouc obligi i de-
r  # . _ kret, a YV. Pozn ii ki g oblig. raz pierwszy
term in u , na j a k o w y t o  term in  pożyczk a  p o -  obj.wiony, są nieważne’’ sa niemi nic się uio
w i n n a  b y d ź  op łacona  W zu p e łn o śc i .  tudeży, riawrtośri podane, wedle ustaw for-

c ' J lwalaaśoi nie mają, co mro oatvwodnionecD %o-
R ządca  K a n c e l la r y i  Jak ob  .1 l e d o r o w sk l .  stenie, ty maza sowie ninieygzóał publicznie za-

----------------------  ( i5 2 8 )  wiadnmia. Datt l 83a róka xhra 28 d. W ilno .
2 Oświadczenie wespół z  nav-olenaiey- Wiktor Skitterowicz Gnberński Sekretarz,

szem zażaleniem zanosi W iktor Skitterowicz, . .
tr .n r i .tor  Iri»y K ryraln.la .y  W il.m k U y, w i-  „  > » 5 “ « « « "  . 10
mienia i u  pleni,mtenoy, W  W . Fryitóyki ? » *  S ,d « n  k . « » t o w , o .  W . t o t . n  . ! » ►

. i • . . w 1,1 „„„„ a . iac osobtscue W. Kajetan Mesficz Adwokat, ni-matki i Alexandra gyna krohlandow, oraz Au- < ę . . 1 . . . .. m , ,  , ,  %  • . - nieysze oświadczenie po rei tnovi śadowey wni-toniny z Frohlandów Krygierowey w assysten- , , , . - * J *• . - . . r. ■ sac do nrolokoiu pod it 1 one w tymże dto-oyi Opieki, mianowicie o to:  Regent Graniczny . . .  . i • *n  • . u , . ,  . . .  E, i i. t . t • tokólo własnoręczni r 1 . r.Powiatn Wileńskiego Ferdynand Budzyński, ^     . Drzewicki
na mooy jakoby słuźąeey aobia plenipotenoyi, . p ' ' *
zapisał w Aktach miasta Wilna idącego roku Wileńskiego P>  ̂ u  ^«g0 Sądu Regent
i miesiaoa, a z kolei nmieścfł w  Dodatkn Ku- ,r Jł temp owifou
ryera Litewskiego pod Nrem i 48, oświadcza- CzJtan° A; !or Pisanka. (87)
nie; w imienin W W . Leopolda Łukonaskiego 1 ? i  <■ i •
Gnbernskiego Sekretarza, Karoliny, z Łukom- 2  i  r z y i l c l iG Z ^ C y  ClO W llG tłS K IG g O  
skich Knlozyokiey Sowietnikowey i F  anciazką A r s e n a l o  i B U r O W t l l i y  d w Ó f j i f | t . r o -

w y  d ó m .  p o d  N .  ,6 0  p o ł o ż o n y  W
rowa, za obligietn z daty 1818 roka junii 16 m i e S C t e  W i l n i e  DR S u W lC Z  U l i c y ,
dnia, niby W  W. Łnkomskienm i Knlczyckiey p f  z e z n aCZa Sl^ n a  p r z e d a Ź  Z D l l b l l -
zawiniają samego kapilału rubli srebrnych 3ooo; f  t a r f f U ’ cIIt C 7 l ^ n  r i a z m w / n m
i e  ei pretenaorowie teraźnieyszego lSSa roka CZnCj^ _ ? CZCp -J aCZaj^,
janii i 3 dnia, otrzymali oczywisty w Ątsgi- s i ę  t e r m i n y  n a S t ę p U j ^ C C g O  n iC a  i U -
atracie Wileńskim dekret, sadzący rubli y e  t e f f O ,  6 g O  i  lO P O  d n i a :  R Z a t e n i  Ź y -  
brnvch 0,375; następnie, gdy za tym wyrokiem . . .  r •
chcieli na domie w mieście Wilnie pod Nrem CZi|CV c irgO W R C  S iC ? FclC2 «| Bel n i 6

położonym rozciągnąć tradycyą , W W . p r Z y b y d z  W  W y Z G y  W y F R Z O l i y c l l
Frohlandów Plenipotent. jakby st. snjąe sic cI n j a c l l  O f f o d z i n i e  1 1  Z r a n a  d o  W i -  
tylko do moratoryum, opłacił procent. Ztąd, ,  r \ • r 1 o? i t i / ' i
daley m ó w i l i  kiedy W . Poznański ż a c k im -  f e n s k i e y  i z b y  b k a r b o W e y .  W  W  l i ­
że obligiem pr zez W  W. Frohlanu ów w 1818 n i e  d n i a  1 6  s t y c z n i a  1 8 5 5  r .  ( 8 1 )
roku marca i 5 dnia wydanym, ma niby snm- J e n e r a i - L e y l n a n t  H u s  ż u j e  w,u
niy kapitalney rnbli srebrnych 1,421 , z pro- ___

Drukarn ia  J .  Marcinowskiego.
Doiwała *ią PacKowAĆ. Wilno. i 853. d. 20 Stycznia.

Cenzoh Leon B orowski.


